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„Niech bądzie pochwalony Jozus C hrystus"!

Numer 283 Złotów, wtorek, 13 grudnia 1938 r. Rocznik 6

U trumny Bojownika Sprawy Polskiej

ś. p. Ks. Karola Koziołka z Grabiny
OPOLE, 12 X II1938 r. W swej wiosce rodzinnej — Odmęcie — zmarł ukochany „proboszcz z Grabiny” Ks. K. Koziołek, Prezes Ho­

norowy Dzieln. I Z w. Pol. w N., prawdziwy przyjaciel Ludu Polskiego na Śląsku i zasłużony Bojownik Sprawy Polskiej w Niemczech.
Dziś stajemy u Jego trumny. Zwłoki oddajemy Matce-Ziemi — śląskiej ziemi ojczystej. W tej chwili żalu po stracie szlachet­

nego Duszpasterza odtwarzamy w pamięci naszej Jego życie, aby zalety serca i ducha drogiego Zmarłego były wzorem nam i 
przyszłym pokoleniom.

Ojciec Karola Koziołka był gospoda­
rzem we wsi Odmęcie, pow. strzelecki 
na Śląsku Opolskim. Rodzina Kozioł­
ków była oddawna zasiadła na Ziemi 
Ojców, a Franciszek Koziołek, ojciec 
Karola nie mniej niż 30 razy pieszo 
prowadził pielgrzymki z Opolszczyzny 
do Częstochowy przed ołtarz cudowny 
Matki Boskiej. A trzeba wiedzieć, że 
w ówczesnych czasach pielgrzymka taka 
trwała 8 dni. Z takiego to ojca i z mat­
ki Antoniny z domu Tomanek urodził 
się dnia 1 marca 1856 r. Karol Kozio­
łek.

W r. 1862 uczęszcza do polskiej 
szkoły w Odmęcie, w r. 1867 odbywa 
rok w szkole niemieckiej w miasteczku 
Chrapkowice. Na św. Michała 1868 r. 
wstępuje do gimnazjum w Opolu, które­
go staje się wzorowym uczniem. Matu­
rę składa w /•. 1877. Gdy opuszcza za­
kład, komisja zwraca się do niego z sło­
wami: „Sie haben Ihre Sache immer
sehr gut gemacht".

Młody Karol Koziołek postanawia 
oddać się służbie Bożej. Na uniwersy­
tecie w Wrocławiu studiuje przez 4 lata 
na wydziale teologicznym, piąty rok 
studiów poświęca filozofii. Jest 
to okres „Kulturkampfu". W tymże cza­
sie odbywa obowiązek powszechnej 
służby wojskowej, wstępując do I bata­
lionu 51 pułku piechoty w Wrocławiu, 
którą kończy z wynikiem bardzo do­
brym, osiągając najwyższy wynik i kwa­
lifikację na oficera rezerwy wojsk pru­
skich. W wojsku Karol Koziołek znany 
był jako szczery, otwarty i odważny Po­
lak.

W r. 1882 wstępuje w Ratizbonie 
do Seminarium Duchownego, z końcem 
tego roku otrzymuje pierwsze święcenia 
kapłańskie. W wigilię święta Piotra i 
Pawła, dnia 28 VI 1883, otrzymuje 
Wrocławiu ostatnie święcenia kapłań­
skie a prymicje odprawia 12 lipca 1883 
r. w rodzinnej wiosce Odmęcie.

Wkrótce po prymicjach idzie jako 
kapelan-pomocnik do Pszczyny, gdzie 
zostaje 7 lat. W r. 1890 zostaje probo­
szczem w Woli, a 5 maja 1897 obejmuje 
probostwo w Grabinie, w powiecie pru­
dnickim na Śląsku Opolskim. Na tej 
placówce jako prawdziwy ksiądz-Rodak 
położył ogrom pracy dla Ludu Polskie­
go na Śląsku Opolskim, skąd też Pola­

cy w Niemczech zwykli mówić: Ksiądz 
proboszcz Koziołek z Grabiny.

Objął probostwo w Grabinie w sta­
nie zaniedbanym, pozbawionym przez 4 
łata duszpasterza. Odnowił kościói. 
zrobił zeń symbol pobożności Ludu Pol­

skiego. Pracował w warunkach więcej 
niż trudnych i dla Kościoła i dla Ludu. 
Za pracę jego, której treścią była służba 
Ludowi Polskiemu w m \śl wskazań wia­
ry katolickiej, odbierał nie nagrody 
lecz napaści prasy niemieckiej, zbierał

zarzuty, otrzymywał groźby. Spadały 
na ks. prób. Koziołka denuncjacje do 
władz państwowych i Kurii Biskupiej, 
listy z pogróżkami liczył na setki. Miast 
poparcia otrzymywał od władz przeło­
żonych nagany, napomnienia i groźby 
kar. Chciano, by zaprzestał pracy dusz­
pasterskiej, by odsunął się w spokojne 
zacisze emerytury. Nie ustąpił. Trwał i 
pracował. Przetrzymał napady. Nie zra­
żał się wybiciem szyb, ani tym, iż ob­
rzucano go kamieniami i cegłami. Prze­
trwał plebiscyt, przetrwał inne czasy. 
Po rozgraniczeniu oddał swoje usługi 
Ludowi Polskiemu na Śląsku, stając jako 
kandydat na czele listy polskiej do wy­
borów.

W latach 1928— 1932 był po­
słem do sejmu prowincjonalnego. Był 
prezesem Dzielnicy I (Śląsk) Związku 
Polaków w Niemczech. Dla Ludu swo­
jego walczył nie tylko czynem, lecz i 
słowem.

Napisał broszurę p. t. „Beitrag 
zur Minderheitfrage" oraz dalszą „O 
nauce religii w języku ojczystym". 
Współpracował z organem Ludu Pol­
skiego na Śląsku „Nowiny", dbał o ka­
techizację dzieci polskich, szczególną 
miłością otaczał szkolnictwo polskie. 
Śmiało przeciwstawiał się zakusom ger- 
manizacyjnym, dowodząc księżom- 
Niemcom na podstawie prawa kanoni­
cznego, iż Kościół żąda opieki religijnej 
w języku ojczystym. Był prawdziwym 
księdzem-Rodakiem.

Dn. 5 lutego 1936 r., gdy był już na 
emeryturze i wrócił z Grabiny do ro­
dzinnej wioski Odmętu, Walne Zebranie 
Dzielnicy 1 w dowód uznania jego pra­
cy obiera ks. prób. Koziołka prezesem 
honorowym Dzielnicy Śląskiej. Po życiu 
pełnym pracy, w czasie którego docze­
kał się 50-lecia pracy kapłańskiej a w 
r. 1910 na specjalnej audiencji u Ojca 
św. w Rzymie miał szczęście wręczyć 
Papieżowi własnoręcznie zebranych 
2.400,— lirów III Zakonu Górnego Ślą­
ska, oddał duszę Bogu w dniu 8 gru­
dnia 1938 r. w rodzinnej wiosce Odmę­
cie. Odszedł do wieczności w 83 roku 
życia, w święto Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marii Panny, której przez całe 
znojne życie był szczególnym czcicielem 
i wiernym sługą.



Konferencja kierowników
Dzielnic Związku Polaków w Niemczech
BERLIN. W sali Rodła odbyła się w Berlinie dn. 9 bm. konferencja kie­

rowników Dzielnic Związku Polaków w Niemczech.
Na konferencji tej omówiono położenie prawne Ludności Polskiej w Rze­

szy.
Konferencja stwierdziła, że położenie prawne Ludu Polskiego w Niem ­

czech pogarsza się w dalszym ciągu. Brak załatwienia zasadniczych punktów 
memoriału Związku Polaków w Niemczech do Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych Rzeszy z dnia 2 czerwca 1938 odbija się stałym pogarszaniem się sytuacji 
prawnej Ludności Polskiej w Niemczech.

Jednocześnie na poszczególnych terenach odczuwa się wzmaganie nastro­
jów antypolskich na skutek akcji, prowadzonej przez „Bund Deutscher Osten“ 
(BDO).

Pogrzeb ks. arcybiskupa Teodorowicza
odbył się przy współudziale trzeciej części biskupów polskich
LWÓW. Uroczystości pogrzebowe 

ś. p. arcybiskupa obrządku ormiańsko- 
katolickiego ks. Teodorowicza rozpo­
częły się w sobotę wczesnym rankiem o 
godz. 7-ej w katedrze ormiańskiej.

Po pierwszych nabożeństwach o 
godz. 9-ej przybył do katedry orszak ar­
cybiskupów i biskupów w liczbie trze- 
cej części wszystkich biskupów polskich 
z J. E. ks. Prymasem Polski Hlondem 
na czele. Obie nawy jedynej w Euro­
pie katedry ormiańskiej zajęli przedsta­
wiciele władz, instytucyj, związków i 
stowarzyszeń. W imieniu ministra W. 
R. i O. P. przybył wojewoda lwowski 
Alfred Bilyk.

Celebrę żałobną odprawił ks. Pry­
mas Polski. Kazanie żałobne wygłosił 
metropolita krakowski ks. arcybiskup 
Sapieha. Egzekwie żałobne rozpoczęło 
duchowieństwo grecko-katolickie z u- 
działem biskupów lwowskich. Egzekwie 
w języku ormiańskim odprawił ks. infu­
łat Kajetanowicz, a egzekwie wedł. ob­
rządku rzymsko-katolickiego ks. Pry­
mas Hlond.

Z katedry przy dźwiękach dzwonów 
i skupionej ciszy ludności Lwowa stu-

BUDAPESZT. W ęg ierska  A g en c ja  T e ­
leg ra fic z n a  komunikuje: Hr. S te fan  C saky , 
nowy minister Spr. Zagr., ma lat 45 Uro­
dził się w m. Segesvar w Transsylwanii i 
należy do rodziny, która dala już Węgrom 
wielu ministrów. W jego żyłach płynie 
krew wielkiego króla polskiego S te fa n a  B a ­
toreg o . Hr. Csaky rozpoczął swoją karierę 
w wieku lat 24 w chwili organizowania Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych niepodle­
głych Węgier. Byl przydzielony do delega­
cji węgierskiej na rokowania pokojowe, po 
czym zajmował szereg stanowisk w służbie

WARSZAWA. Polski Czerwony Krzyż 
roztacza opiekę nad robotnikami polskimi, 
powracającymi z Niemiec. Władze pań­
stwowe powierzyły Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi zorganizowanie na punktach gra­
nicznych akcji dożywiania i opieki sanitar­
nej i moralnej nad robotnikami, zanim  
znajdą się oni w miejscach swojego stałego 
zamieszkania. Na terenie Wielkopolski 
punkty opieki P. C. K. zostały zorganizo­
wane na stacjach granicznych Sośnia i 
Drawski Młyn, na terenie Śląska na stacji 
Lubliniec, na terenie województwa łódz­
kiego w Praszce, oraz na terenie woj. bia­
łostockiego na stacji Grajewo. Ponadto 
zostały zorganizowane na stacjach w Bia­
łymstoku, Grajewie, Katowicach, Poznaniu, 
Ostrowiu punkty rozdzielcze, informacyjne 
i wypoczynkowe dla robotników, którzy

denci wyższych uczelni wynieśli trumnę 
i nieśli ją do Placu Bernardyńskiego, 
gdzie ustawiono ją u stóp mównicy. 
Przemówienia wygłosili tu: prezydent
m. Lwowa dr. Ostrowski, prof. dr. Głą- 
biński i przedstawiciel młodzieży. Na­
stępnie znowu studenci wzięli trumnę na 
ramiona, których miejsce w połowie 
drogi zajęli sokoli.

Wśród bicia dzwonów wszystkich 
kościołów przemarsz orszaku żałobnego 
trwał 3 godziny. Po godz. 14-ej orszak 
przybył na Cmentarz Obrońców Lwo­
wa. Tu w pobliżu pomnika lotników 
amerykańskich złożono trumnę ze zwło­
kami arcypasterza do mogiły. Nad mo­
giłą imieniem wiernych archidiecezji or­
miańskiej przemówił ks. kanonik Adam 
Bogdanowicz. Kreśląc dzieje zupełnej 
polonizacji Ormian i ich gorącą miłość 
do Polski, mówca podkreślił, że naród 
ormiański dawał Polsce wszystko, co 
miał najlepszego, dał też Polsce ś. p. 
ks. arcybiskupa Teodorowicza, który 
stale podkreślał swą synowską wierność 
dla Polski.

Na zakończenie zaśpiewano nad mo­
giłą „Anioł Pański" i „Boże coś Polskę".

zagranicznej, m. in. byl członkiem poselstw  
przy Watykanie i Madrycie. Hr. Csaky 
przez jakiś czas kierował wydziałem praso­
wym Ministerstwa Spr. Zagr. Ostatnio byl 
szefem gabinetu ministra Kanya, zaś nieda­
wno otrzymał tytuł ministra pełnomocnego. 
Hr. Csaky jest jednym z najwybitniejszych 
dyplomatów węgierskich i zwłaszcza w cza­
sie ostatnich wydarzeń osobiście prowa­
dził rokowania w Monachium, Rzymie i w 
Warszawie. Jest kawalerem wielu odzna­
czeń węgierskich i zagranicznych.

kontynuują dalszą podróż do swych miejsc 
zamieszkania pojedyńczo lub w mniejszych 
partiach. P. C. K. przygotował punkty od­
żywcze, rozdając robotnikom gorące poży­
wienie: herbatę i kawę, bigos i ziemniaki. 
Ponadto P. C. K. uruchomił namioty han­
garowe, gdy zachodzi potrzeba przenoco­
wania lub wypoczynku. Namioty są ogrze­
wane. Pomocy sanitarnej udzielają pielę­
gniarki P. C. K. i drużyny ratownicze. Wre­
szcie P. C. K. roztacza nad powracającymi 
opiekę moralną i udziela wszelkich infor- 
macyj.

Londyn rozpatruje

Cała klasa zaaresztowana
pod zarzutem współudziału w zamachu

CZERNIOWCE. W związku z zama­
chem na prezesa sądu wojskowego w Czer- 
niowcach C hristescu  władze rumuńskie — 
jak podaje prasa — aresztowały wszystkich 
uczniów 8-mej klasy gimnazjum, do którego 
uczęszczał zamachowiec L u tod ow icz . Oka­
zało się bowiem, że wszyscy oni należeli do 
organizacji terorystycznej pod nazwą „B ra­
ctw o K rzyża" . Aresztowano także dwóch 
nauczycieli-wychowawców 8-mej klasy.

Poza tym władze natrafiły na ślad dal­
szych 2-ch grup terorystycznych, z których 
jedna miała siedzibę w Czerniowcach i do­
wodzona była przez adwokata Ja n a  T urca- 
na, druga zaś w Campulungu na Bukowinie 
stała pod kierownictwem syna tamtejszego 
b. prefekta L eo n tesa . W związku z wykry­
ciem tych organizacyj aresztowani zostali 
trzej urzędnicy magistratu w Czerniowcach 
B arlean u , Scariat  i B alad a , urzędnik sądu 
C hristalita , adwokat Y iten co  i naczelnik 
stacji w Cuciurul Marę pod Czerniowcami 
Ja g o d a .  Proces zamachowców ma odbyć 
się jeszcze przed świętami.

Zwrot w Palestynie
Wieśniacy arabscy mają dosyć teroru

JEROZOLIMA. R eu ter  donosi, iż na 
skutek rosnącego zaufania i coraz wyraź­
niej zarysowującej się współpracy wieśnia­
ków arabskich z brytyjskimi władzami woj­
skowymi zaznacza się wyraźny zwrot sy­
tuacji w Palestynie. W ciągu ubiegłego ty­
godnia ujęto w całym kraju około stu zna­
nych terorystów, co stanowi największą 
liczbę od czasu powstania. Metoda nagłych 
obław i rewizyj pozwoliła władzom brytyj­
skim na lepsze orientowanie się w ruchach 
uzbrojonych arabskich oddziałów party­
zanckich. Stała fala teroru przeistacza się 
w sporadyczne napady.

61 lat robót przymusowych za przemyt 
jedwabiu

CZERNIOWCE. Sąd w Satu Marze 
(Siedmiogród) skazał kupca Izraela Pinka- 
sa za przemyt jedwabiu na grzywnę w 
wysokości 1.022.200 lei. Ponieważ Pinkas 
nie jest w możności zapłacić milionowej 
kary, zamieniono mu ją na 22.444 dni (prze­
szło 61 lat) robót przymusowych.

3 ofiary wybuchu na statku
MARSYLIA. W lukach statku nafto­

wego „Maryoda", na którym nastąpił wy­
buch, strażacy znaleźli całkowicie zwęglo­
ne zwłoki trzeciej ofiary wybuchu.

Utonęło 5 rybaków
LIZBONA. W ujściu rzeki Tagu fale 

przewróciły statek rybacki. Dwóch mary­
narzy uratowano, pięciu utonęło.

10.000 jagniąt podarował gen. Franco 
muzułmanom

LIZBONA. Donoszą tu z Sevilli, że 
generał Franco z okazji świąt muzułmań­
skich „Aid el Kebir" ofiarował ludności 
marokańskiej 10.000 jagniąt. Pierwsza par­
tia już została załadowana na okręt, który 
dostawi ją do Maroka.

Przymierze kolonialne 3-ch państw 
proponuje pismo portugalskie

LIZBONA. Tygodnik „Humanidade", 
zajmujący się specjalnie sprawami kolonial­
nymi, wzywa w ostatnim numerze do za­
warcia przymierza pomiędzy Belgią, Ho­
landią a Portugalią, które to kraje posiada­
ją niewielką metropolię oraz obszerne ko­
lonie. r .̂

Katastrofalny tajfun nad Filipinami
MANILLA. Tajfun, który nawiedził w 

piątek Wyspy Filipińskie, wyrządził szko­
dy, obliczone na wiele milionów dolarów. 
45 osób utraciło życie, setki odniosły rany, 
tysiące znajdują się bez dachu nad głową.

nową propozycję
rozwiązania kwestii uchodźców żydowskich

Hr. Csaky ministrem Spr. Zagr. Węgier
W żyłach jego płynie krew wielkiego króla polskiego

Stefana Batorego

Ważne dla robotników z Polski
wracających z Niemiec do Kraju

fPPAWY PO L1TYCZHE

Zwrot ku Polsce
W rozwoju stosunków polsko-litewskich 

listopad 1938 r. już dzisiaj winien być u- 
znany za miesiąc o znaczeniu przełomo­
wym. Zmiany bowiem, jakie w przeciągu 
tego miesiąca zaszły w nastawieniu i na­
strojach, zarówno czynników decydujących 
jak i szerokich mas społeczeństwa, bez 
przesady mogą być uznane za „rewolucję 
psychologiczną", która pociągnęła za sobą 
prawie że całkowitą likwidację przez lata 
całe troskliwie pielęgnowanego nastroju 
antypolskiego.

Przychylny a obiektywny ton całej pra­
sy litewskiej w stosunku da Polski z okazji 
20-ej rocznicy niepodległości R. P.; wywiad 
ministra Spraw Zagranicznych z 15 listopa­
da, wskazujący na konieczność całkowitej 
normalizacji stosunków litewsko-polskich; 
podpisanie polsko-litewskiej umowy praso­
wej i jej pozytywna ocena przez opinię li­
tewską; rozwiązanie bez żadnego hałasu i 
żadnych protestów rozporządzeniem mini­
stra Spraw Wewnętrznych 26 listopada u 
silnie do niedawna popieranego potężnego 
„Związku W yzwolenia Wilna"; wznowienie 
28 listopada rokowań handlowych z Pol­
ską; wymiana toastów na cześć armii litew­
skiej i polskiej na obiedzie, wydanym 29 
listopada przez attachć wojskowego R. P. 
w Kownie na cześć naczelnego wodza ar­
mii litewskiej i ministra Obrony Narodo­
wej; wreszcie publiczne oświadczenie pre­
miera litewskiego w odpowiedzi na inter­
pelację w Sejmie dnia 1 grudnia, że „Rząd 
zdecydował się na śmiałą rewizję postawy, 
która wytworzyła się od wielu lat w s to ­
sunku do naszego sąsiada południowego i 
na usuwanie przyczyn nie odpowiadających 
normalnemu rozwojowi stosunków": wszy­
stko to są niezmiernej doniosłości fakty, 
których w Kownie już dzisiaj nikt nie tłu­
maczy „naciskiem" i „przemocą" ze strony 
Warszawy.

Przeciwnie, zarówno kowieńskie koła 
polityczne jak i tutejsza opinia publiczna 
widzą w wymienionych zjawiskach konse­
kwentne i systematyczne dążenie rządu do 
„odrobienia w ciągu 18 miesięcy w sprawie 
stosunków polsko-litewskich —  jak pisał 
półurzędowy dziennik litewski — tego, co 
było stracone w ciągu 18 lat".

Co więcej, zazwyczaj dobrze poinfor­
mowane koła polityczne utrzymują, że wła­
śnie sam prezydent S m elo n a  po dłuższej 
rozwadze i nie bez wewnętrznej walki miał 
ponoć swemu otoczeniu, po ponownym wy­
borze na stanowisko prezydenta, oświad­
czyć, że „żelazne prawa rozwoju dziejowe­
go są silniejsze od wszelkich sztucznych 
przegród". Smetona też, jako czynnik bez­
względnie decydujący w państwie, miał 
właśnie zainicjować jak najszybszą norma­
lizację całokształtu stosunków polsko-litew­
skich i w związku z tym usunął z zajmowa­
nych stanowisk różnych wybitnych dygni­
tarzy, jak ministra propagandy prof. T am o-  
szajtisa , wodza młodzieży rządowej adwo­
kata G reb lau skasa , generalnego sekretarza 
partii litewskiej dr. Jan av icz iu sa  i in., jako 
szczególnie nieprzyjaznych nowemu kie­
runkowi, chcących traktować stosunki pol­
sko-litewskie jako „przemocą bagnetów  
polskich" narzucone „zło konieczne". Z 
tych samych również powodów nastąpiła 
dymisja ministra Spraw Zagranicznych Ł o-  
zora jtisa .

Doświadczenie Czechosłowacji w spo­
sób wyraźny wskazywało, że na Francję i 
Anglię Litwa nie może liczyć. Pomoc R o­
sji sowieckiej przedstawiała się jeszcze bar­
dziej problematycznie. Koncepcja zaś neu­
tralności państw bałtyckich, które po kon­
ferencji posłów litewskich w Kownie 20 do 
23 października r. b. została uznana za 
podstawę litewskiej polityki zagranicznej, 
również nie stanowiła dostatecznej gwaran­
cji dla nienaruszalności terytorialnej i nie­
podległości państwa litewskiego.

Pozostawała zatem do niedawna zniena­
widzona Polska. Otóż po wywiadzie mini­
stra B eck a ,  udzielonym 30 października 
r. b. przedstawicielowi amerykańskiego 
koncernu H earsta  —  H illm anow i, w ko­
wieńskich sferach politycznych prawie że 
jednogłośnie uznano, że j e d y n i e  P o l ­
s k a  może stanowić poważny i zasadniczy 
czynnik oparcia dla państw bałtyckich. Do 
tego jednak była konieczna zasadnicza zmia­
na nastawienia względem Polski i usunięcie 
z życia publicznego już wspomnianego „na­
stroju antypolskiego". Posunięcie w tym 
kierunku wyśmienicie ułatwiał rządowi li­
tewskiemu wywiad polskiego ministra, któ­
ry — jak się zdaje — raz na zawsze roz­
wiał fałszywe mniemanie pewnych miaro­
dajnych kół litewskich o rzekomym poro­
zumieniu Polski i Niem iec w sprawie po­
działu Litwy.

I rzecz niezmiernie charakterystyczna 
dla nastrojów w Kownie. Dzisiaj bowiem, 
po zdecydowanym wystąpieniu na drogę 
całkowitej normalizacji stosunków z Polską 
w Kownie, bez porównania optymistyczniej 
patrzą Litwini w przyszłość. Szczególny 
przypływ optymizmu jest widoczny po na­
dejściu do Kowna zupełnie niespodziewa­
nych wiadomości o deklaracji polsko-so­
wieckiej, która wywarła bardzo silne wra- 

.żenie.

LONDYN. „D aily T eleg rap h "  donosi, 
że rządowi brytyjskiemu przedłożone zo­
stały nowe propozycje, dotyczące rozwiąza­
nia kwestii uchodźców żydowskich. Propo­
zycje te — jak twierdzi „Daily Telegraph" 
— są obecnie rozważane przez odpowie­
dnie czynniki rządowe. W myśl ich W. Bry­
tania utworzyłaby nową żydowską siedzibę 
narodową w Afryce, mianowicie we wscho­
dniej części północnej Rodezji. Terytorium  
to ma być pod każdym względem odpo­
wiednie dla kolonizacji europejskiej, a ob­

szary jego są dostatecznie wielkie, aby z 
czasem osiedlić na nich wszelkich możli­
wych osadników żydowskich ze wszystkich 
części świata. Klimat tych obszarów ma 
być bardzo dobry a ziemia urodzajna. Ob­
szar ten jest daleko większy aniżeli Anglia.

W chwili obecnej plany te nie wyszły 
jeszcze poza stadium rozważań przygoto 
wawczych, ale —  jak twierdzi „Daily Tele­
graph" — minister Kolonii ma być skłonny 
do życzliwego rozpatrzenia tych planów.



Łucji, Otylii 
Jutro środa 
14 grudnia

Spirydiona, Nikazego
Słońce wschód o g. 7,36 

„ zachód o gf, 15,25 
Księżyc wsch. o g\ 00,00 

„ zach. o g. 11,59

Jaka będzie pogoda?
(Według instytutu meteorologicznego Rzeszy 

we Wrocławiu)
Pogoda na wtorek, 13 bm.: Słabe i u-

miarkowane wiatry południowo-wschodnie, 
w górach porywiste wiatry z południa, za­
chmurzenie zmienne z przelotnymi przejaś­
nieniami, nocne lekkie przymrózki, za dnia 
w dalszym ciągu dość ciepło.

W ciągu najbliższych dni wzrost przy­
mrozków nocnych, poza tym pogoda bez 
zmian.

KRONIKA LOKALNA
Ciężka katastrofa samochodowa
KRAJENKA. Wypadek samochodo­

wy zaszedł pomiędzy Krajenką i Blan- 
kenfelde. Znajdujący się w drodze po­
wrotnej samochód ze Złotowa spadł z 
powodu ślizgawicy i silnego wiatru do 
rowu, gdzie się przewrócił. Wdowa Fo- 
cke dostała się pod wóz i została cięż­
ko pokaleczona wobec czego odstawio­
no ją do szpitala. Prowadzący samo­
chód niezamężna Schwenzer została lżej 
poraniona.

Tragiczna śmierć starca 
w stawie młyńskim

KALLIES. We wtorek wieczorem 
wpadł 80-letni szewc Adolf Riegel do 
stawu młyńskiego i utonął.

Uniszkodliwienie niebezpiecznego 
zwyrodnialca

PIŁA. Wyrokiem sądu ziemskiego z 
dnia 3-go października br. został skaza­
ny niejakiś Nicoley z Koszyc pod Piłą 
na 7 lat domu karnego oraz sterylizację. 
Po odsiedzeniu zaś kary więziennej cze­
ka go przyfusowy obóz pracy. Wymie­
niony dopuścił się czynów niemoral­
nych na dziewczętach i kobietach, zbie­
rających latem grzyby i jagody w pod­
miejskim lesie. Przeciw wyrokowi za­
łożył Nicoley apelację, którą jednak naj­
wyższy sąd Rzeszy odrzucił, zatwierdza­
jąc w dniu 1 XII 1938 r. wyrok sądu 
przysięgłych w Pile.

Pryszczyca wygasła

CZYSZKOWO. Po wygaśnięciu pry­
szczycy w Sokolinie, Czyszkowie, Lipce 
j Królewskiej Wsi wycofane zostały za­
rządzenia ochronne, które wspomniane 
wioski powiatu złotowskiego obowiązy­
wały. W zagrodach, w których zaraza 
grasowała, przeprowadzono dezinfekcję.

ZE ŚWIATA
Gigantyczna świeca na Boże Naro­

dzenie
CLEVELAND (USA) Gigantyczna 

elektryczna świeca na święta . Bożego 
Narodzenia — trzy piętra wysoka i 
mająca średnicę trzech stóp u podsta­
wy — ustawiana jest obecnie w tutej­
szym parku Nela.

117 lat pracował na roli

BUKARESZT. Llie Macaneatoo, 
lat 122, uważany za najstarszego czło­
wieka na świecie, zmarł w wiosce On- 
ceshti-Giurgiu. Mocanetoo przez 177 
lat pracował na roli i rzadko kiedy cho­
rował.

Ludzie mówią 860 językami

Według najnowszej statystyki na ca­
łej kuli ziemskiej istnieje 860 różnych 
języków, z tego w Europie 89, w Azji 
— 123, w Ameryce — 17, a 417 języ­
ków przypada na inne części świata i 
na liczne wyspy, rozrzucone po oce­
anach. Trzeba podkreślić, że w liczbie 
tej nic mieszczą się liczne dialekty, któ­
rych jest około 5 000. Poza tym trze-

Obchody w Polsce
WARSZAWA. W związku z uro­

czystością Niepokalanego Poczęcia N. 
Marii P. we wszystkich miastach Pol­
ski odbyły się obchody i akademie. W 
Warszawie szczególnie solennie wy­
padły nabożeństwa i akademie, zorga­
nizowane przez młodzież akademicką, 
przez robotników chrześcijańskich oraz 
sodalicje mariańskie wraz z Niepokala­
nowem.

W Krakowie odprawił nabożeństwo 
pontyfikalne na Wawelu dla sodalicyj 
mariańskich JE. Ks. Metropolita Sapie­
ha. Staraniem Bratnich Pomocy wyż­
szych uczelni Krakowa odbyło się na­
bożeństwo w kościele akademickim św. 
Anny, po czym odbyła się uroczysta a- 
kademia, którą zagaił ks. prof Michal­
ski, a odczyt p. t. „Geneza ślubów ja-

ku czci Matki Bożej
snogórskich i ich dalsze losy“ wygło­
sił prof. Folkierski. Również uroczy­
sta akademia odbyła się w sali bursy 
im. ks. Kuznowicza z udziałem przed­
stawicieli władz państwowych i samo­
rządowych. Referaty wygłosili prof. 
Skoczylas oraz p. Zofia Starowieyska- 
Morstinowa.

Ks. infułat Kajetanowicz zarządcą ar­
chidiecezji lwowskiej obrz. ormiań­

skiego
LWÓW. Kapituła archidiecezji 

lwowskiej obrządku ormiańskiego wy­
brała wikariuszem kapitulnym ks. infu­
łata Dionizego Kajetanowicza, który 
sprawować będzie rządy tej archidie­
cezji do czasu powołania przez Stolicę 
świętą nowego ordynariusza.

Szczęście w nieszczęściu

KLAUZYNÓW. Doszło tu niemal 
do poważnej katastrofy samochodowej. 
W ubiegłą niedzielę nadjechał na prze­
jazd kolejowy w kierunku Człuchowa 
w pełnym tempie wóz ciężarowy i to w 
chwili zamykania zapór. Z powodu śli­
zgawicy nie udało się szoferowi cięża­
rówki na czas zatrzymać. Auto przeła- 
maoł zapory, na szczęście zatrzymało 
się jednak tuż przed szynami. Cały wy­
padek zakończył się przerażeniem tak 
szofera jak i dozorcy kolejowego, ob­
sługującego wspimnianą zaporę.

Za wykrycie sprawców — 100 RM. 
nagrody

TRZCIANKA. W ostatnim czasie 
nieznani dotychczas sprawcy dobrali 
się do plantacji miejskich, wycinając 
gałęzie i wierzchołki młodych świerków 
i sosen. Za wyjawienie nazwisk spraw­
ców wyznaczono nagrodę w wysokości 
100 RM.

Z młyna wodnego —  fabryka
KOSTRZYN. Jedna z firm berliń­

skich wykupiła zabudowanie starego 
wodnego młyna podmiejskiego. Po od­
powiednim przebudowaniu urządzono 
na miejscu młyna fabrykę przerobów 
gumowych. Wspomniana fabryka jest 
już obecnie czynna.

Pod kołami samochodu
NOWYDWÓR. W ubiegłym tygod­

niu został 68-letni Winkler stąd naje­
chany samochodem. Nieszczęśliwy sta­
rzec doznał wstrząsu mózgowego. Od­
stawiono go do lecznicy w Złotowie.

Auto rozbiło się o drzewo
JASTROWIE. Na szosie pomiędzy 

Jastrowiem a Jastrowskim Młynem na­
jechał jeden z miejscowych kupców z 
powodu ślizgawicy i błota na przydroż­
ne drzewo. Wóz został zniszczony, ku­
piec natomiast wyszedł z wypadku bez 
szwanku.

ba przyjąć, że wśród dzikich niezbada­
nych plemion napewno będą jeszcze ta­
kie, które mają własne mowy.

Nieboszczyk — kandydatem

EMPORIA (Kanada). Akurat przed 
otwarciem budek wyborczych Rolls A. 
Evans, republikański kandydat na sę­
dziego, umarł nagle na atak serca. Od 
wielu lat był on sędzią. Wiele osób rzu­
ciło na niego głosy nie wiedząc, że gło­
sują już na nieżyjącego.

Otrzymał karę za to, że się litował
PORTERVILLE (Kalifornia). Po­

lak Czesław Wienot przechodził koło 
więzienia miejskiego, którego okna wy­
chodzą na ulicę. „Żebyś bracie wie­
dział, jak nam zimno i jacy jesteśmy 
głodni" — mówili doń więźniowie — 
to napewno pomógłbyś nam.“ Wienot 
nie namyślał się. Poszedł do restaura­
cji, zaopatrzył się w kanapki i począł 
je podawać więźniom przez kraty. Nie 
zauważył, że nad drzwiami znajdowa­
ła się tablica ostrzegawca, że z wię­
źniami rozmawiać nie wolno. Wienot 
został aresztowany i po przesiedzeniu 
w więzieniu do rana, z tymi, których 
częstował, zapłacił nazajutrz 10 doi. 
grzywny za to, że się zlitował.

Poświęcenie nowego kościoła
PUCK. W Obłużu (pow. morski) od­

była się uroczystość konsekracji nowej 
świątyni na wybrzeżu polskim, w której 
wzięły udział tłumy wiernych. Obłuże 
jest zamieszkałe przeważnie przez lud­
ność robotniczą, która zdobyła się na 
wysiłek zbudowania własnego kościoła.

Zmarł utalentowany malarz polski
WARSZAWA. We wtorek zmarł na­

gle jeden z najbardziej utalentowanych 
malarzy młodego pokolenia polskiego, 
wychowanek akademii warszawskiej, 
Jeremi Kubicki.

Mimo młodego wieku, liczył bowiem 
niespełna 27 lat, zmarły pozostawił po 
sobie pokaźny dorobek malarski.

Rekordowy lot balonika polskiego 
który zaleciał aż do Szwecji

WĄBRZEŹNO. Podczas tegoroczne­
go „Tygodnia LOPP", odbył się tu kon­
kurs baloników dla dzieci. Jako zwy­
ciężczynię w tym konkursie ogłoszono 
Kantakównę. Po pewnym jednak cza 
sie nadeszła wiadomość ze Szwecji, że 
tam w miejscowości Markaryd, w odle­
głości 670 km od Wębrzeźna wylądował 
balonik Henryka Jarzębowskiego. Zna­
lazcą balonika był Eryk Gustavson, 
który znalezioną przy baloniku kartkę 
przesłał do Polski.

Mściwy pies
WARSZAWA. We wsi Sambodzie 

w powiecie garwolińskim pies owczarek 
poszedł z dziećmi na przechadzkę. Nad 
rzeczką znalazł jeża. Zaczął szczekać. 
Jeż zwinął się w kłębek i pies — co go 
dotknął, to skaleczył się w pysk. To go 
rozwścieczyło. Zaczął toczyć jeża do 
wody, co była o kilkanaście kroków. 
Gdy jeż wpadł do wody, to się rozwi­
nął. Pies skoczył za nim, złapał go zę­
bami za brzuch i rozerwał, wszystkie 
wnętrzności wyciągnął i dopiero się za- 
dowolnił.

Pomysłowi bandyci
NEWCASTE, IND. Dwóch bandy­

tów, przebranych za policjantów, syre­
ną policyjną zatrzymało posłańca ban­
kowego i zrabowało mu 60,000 dok, 
przeznaczonych na wypłatę robotni­
ków. Bandyci przymocowali posłańca 
kajdankami do kola auta.

Masowe samobójstwo wśród ryb
LONDYN. Niesamowitą scenę ob­

serwowali mieszkańcy i letnicy w an­
gielskiej miejscowości nadmorskiej 
Warreston.

Oto gromada delfinów w liczbie kil­
kunastu sztuk usiłowała przez dłuższy 
czas wypłynąć na olażę i dostać się na 
suchy piasek. Zebrana na wybrzeżu 
ludność początkowo usiłowała odpę­
dzać ryby z powrotem do wody. Nie­
mniej kilka delfinów „postawiło na 
swojem" i pozdychało na piasku. Je­
den z tych „samobójców" był niezwy­
kle poikaźnych rozmiarów, gdyż ważył 
6 centnarów. Został on przesłany do 
muzeum narodoweso hrabstwa Walles. 
Na miejsce przybyła ekspedycja uczo­
nych, celem zbadania osobliwego zja­
wiska.

Tanieją amerykańskie samochody
NOWY JORK. Zakończony nie­

dawno nowojorski salon samochodowy

Sprzedaż choinek 
od 11 grudnia

W roku bieżącym sprzedaż jednostko­
wa (Einzelverkauf) choinek rozpoczęła się 
w Niemczech dopiero z dniem II grudnia. 
Późniejszy ten termin w przeciwieństwie do 
roku ubiegłego umożliwi nabywcy większy 
wybór i lepszą jakość choinki. Choinki u- 
legły znacznemu potanieniu. Specjalna or­
ganizacja czuwa nad utrzymaniem cen w 
wysokości ustalonej.

W okresie Bożego Narodzenia na całym  
terenie Rzeszy zapłonie — jak donosi pra­
sa niemiecka — przeszło 12 milionów cho­
inek.

Grace Moore nagrała
„Zegarynkę4* po angielsku

dla polskiego pawilonu na 
wystawie w Nowym Jorku

NOWY JORK. Jak się dowiaduje­
my, słynna artystka filmowa i śpie­
waczka opery nowojorskiej Grace 
Moore, zgodziła się w czasie swego o- 
statniego pobytu w Warszawie nagrać 
zupełnie bezinteresownie angielski tekst 
„zegarynki", czyli telefofnicznego au­
tomatu, podającego czas. Dzięki mo­
żliwości dokonywania odpowiednich ze­
stawień poszczególnych części nagrane­
go tekstu. Grace Moore wypowiedzia­
ła po angielsku osobno nazwy godzin i 
minut, co razem dało zaledwie 72 po­
zycje tekstu. — Nagranie trwało tylko 
7 minut.

„Zegarynka" w wykonaniu znako­
mitej śpiewaczki amerykańskiej stano­
wić będzie atrakcję działu techniczne­
go pawilonu polskiego na światowej 
wystawie w Nowym Jorku, która odbę­
dzie się w roku przyszłym.

Czesi wydalili 6-Ietniego 
chorego chłopca

PRAGA. Władze czeskie wydalib' 
z Czechosłowacji 6-letniego chłopca 
polskiego Józefa Salomona, zamieszka­
łego u rodziców w Starem Mieście pod 
Frysztatem. Chłopiec przebywał na ku­
racji w jednym z sanatoriów w Tatrach 
po czeskiej stronie granicy.

Całe miasto tonęło w girlandach 
...z kiełbas

W PORTSMUUTH w stanie Ohio 
święciła w tych dniach 50-lecie swego 
istnienia jedna z największych fabryk 
kiełbas w Stanach Zjednoczonych.

Z tej to okazji zarząd miasta posta­
nowił przyozdobić wszystkie gmachy 
publiczne festonami i girlandami z kieł­
bas. Także wiele domów prywatnych 
przystroiło swe fasady w ten sam spo­
sób.

przyniósł widoczną obniżkę cen wielu 
pojazdów. Dzięki niższej cenie stali fa­
bryki amerykańskie obniżyły ceny 
swych modeli na 1939 r. od 3 do 6 proc. 
Tylko niektóre firmy utrzymały do­
tychczasowy poziom cen.

Uzasadnione wydaje się przypusz­
czenie, że stwierdzona w Stanach Zjed­
noczonych obniżka cen popularnych 
marek samochodowych znajdzie w 
niedługim czasie echo także i w Euro­
pie. Warto zaś dodać, że Ameryka ma 
już właściwie wóz popularny. Najtań­
szym bowiem samochodem amerykań­
skim, produkowanym na podstawie li­
cencji Austina jest Bantam ,który w 
Stanach kosztuje około 2 000 RM.

Ilu ludzi pracuje na hektarze ziemi?
Liczba osób, pracujących na roli nie 

powinna nigdy przekraczać 30 na hek­
tar. W rozmaitych krajach cyfry te wy­
glądają następująco: we Francji pracu­
je przeciętnie 23 osoby na hektarze, w 
Belgii 33, w Holandii 27, — Niemczech 
— od 28 w wielkich majątkach 
wschodnich, do 38 w winnicach za­
chodnich. Najmniej ludzi na hektarze 
pracuje w Danii (15), gdzie uprawa roli 
zastąpiona została niemal całkowicie 
hodowlą bydła. Najwięcej ludzi na 
hektarze pracuje w Polsce (48) i we 
Włoszech (44).



Poznań pokonał reprezentację Berna 9 :7

Za zdradę stanu
BERLIN. Rozpoczął się tu proces 

przeciwko organizacji żydowskiej, któ­
ra pod przewodnictwem Żyda, b. prof. 
Philipsona, rozpowszechniała przeciw- 
państwowy materiał propagandowy w 
postaci pism i płyt gramofonowych. Za 
zdradę stanu Philipson skazany został 
na dożywotnie więzienie i utratę praw 
obywatelskich.

Samobójstwo z miłości
BUFFALO (USA). W stojącym 

na próżnej parceli miasta Buffalo au­
tomobilu policja znalazła zwłoki dwóch 
osób: 18-letniej Polki, S. Jażemskiej i
30-letniego mężczyzny Van Valken- 
burgu, żonatego od trzech lat z inną 
kobietą. Oboje ponieśli śmierć samo­
bójczą niemal jednocześnie, zaczadzeni 
gazem uchodzącym z motoru auta. Ru­
ra gumowa, połączona z motorem, pro­
wadziła zabójczy czad do wnętrza ma­
szyny, której okna i drzwi były szczel­
nie zamknięte. Gdy policjant otworzył 
drzwi do auta, oboje trzymali się w u- 
ściśku śmiertelnym, obejmując się 
wspólnie ramionami. Tak ich śmierć 
zaskoczyła.

11-letnia żona
DOUGLAS, GA. Młody męzczyzna 

Elzie Dale poślubił tu swą 11-letnią ku­
zynkę. Ślubu udzielił mu ślepy pastor, 
który nie widział, że „panna młoda“ 
jest jeszcze dzieckiem. Władze areszto­
wały Dale‘a, a dziewczynę odesłano do 
rodziców.

Kto zamordował?
W pobliżu zakładu dla umysłowo 

chorych w Canterbury w hrabstwie 
Kent (Anglia) znaleziono w tych dniach 
zwłoki zamordowanego pacjenta. Za­
mordowany był już zupełnie wyleczony 
i w najbliższym czasie miał opuścić za­
kład. Korzystając z otrzymanej prze­
pustki, udał się on po zakupy do sąsie­
dniej wsi. Zamordowano go w drodze 
powrotnej.

Policja, która nie mogła wpaść na 
trop mordercy, przyszła do przekona­
nia, że zabójcą jest jeden z umysłowo 
chorych ludzi. Ponieważ badania w tym 
kierunku nie dały żadnych wyników, 
postanowiono wydelegować jednego z 
najlepszych wywiadowców do zakładu, 
który udawać miał wariata, by w ten 
sposób wejść w kontakt z chorymi.

Obecnie cała Anglia oczekuje wyni­
ku tego niecodziennego eksperymentu 
pomysłowego policjanta.

Ślub z przeszkodami
WASZYNGTON. Philip Gilbert, 

lat 24 tak bardzo przejął się ceremonią 
występowania w związek małżeński, że 
zemdlał, gdy szedł do ołtarza i organi­
sta zaczął przygrywać marsza weselne­
go. Po ocuceniu go, zachował się dość 
odważnie, ale gdy przyszło do złożenia 
przysięgi małżeńskiej — wtenczas om­
dlał na dobre. Ojciec panny młodej, pa­
stor Paul Evau, który udzielał ślubu, 
musiał go odprowadzić do kratek przy 
ołtarzu, usadzić go na krześle i tu mło­
de państwo złożyło przysięgę małżeń­
ską.

POZNAN. W sobotę wieczorem repre­
zentacyjna drużyna Szwajcarii, występują­
ca pod nazwą drużyny berneńskiej, roze­
grała spotkanie z reprezentacją okręgu po­
znańskiego, przegrywając w stosunku 7:9. 
Goście wystąpili w tym samym składzie, w 
jakim walczyli przeciwko reprezentacji Pol­
ski w Warszawie, Poznań natomiast osła­
biony byl brakiem Szymury, Klimeckiego i 
Jareckiego.

Walki stały na ogół na średnim pozio­
mie. Wśród Poznańczyków wyróżnili się 
Czerwiński i Białkowski. Zadebiutowali w 
drużycie poznańskiej żawodnicy „Stelli" 
gnieźnieńskiej Kaczmarek i Sobieralski. W 
drużynie gości dobrze zaprezentowali się 
pod względem technicznym Sutera i Meyer. 
Szwajcarzy walczyli przeważnie na dystans, 
wzgl. półdystans, rzadko wchodząc w zwar­
cie. Poznańscy zawodnicy byli w ogóle 
bardziej wszechstronni i stanowili zespół 
bardziej wyrównany.

Zawodowi bokserzy walczyli w Berlinie
BERLIN. W berlińskiej Deutschland- 

halle w obecności 5-ciu tysięcy widzów  
walczyli w piątek wieczorem bokserzy za­
wodowi.

W głównej walce wieczoru, mistrz Eu­
ropy w adze półciężkiej, A dolf Heuser, po­
konał w 12 rundach na punkty Irlandczyka 
Joe Quiglea.

W wadze koguciej Ernst Weiss wypunk­
tował w 10-ciu rundach Hiszpana Sangchili.

W wadze ciężkiej Arno Kólblin (Niem ­
cy) znokautował w drugiej rundzie Fran­
cuza di Meglio.

Szwajcaria —  Czechosłowacja 
w hokeju lodowym

PRAGA. W Pradze rozegrany został 
mędzypaństwowy mecz hokeja lodowego 
pomiędzy reprezentacjami Czechosłowacji 
i Szwajcarii.

M ecz rozegrany był w obecności 7 ty ­
sięcy widzów. Zwyciężyła Szwajcaria w 
stosunku 1:0. Jedyna bramka meczu padła 
dopiero w trzeciej tercji ze strzału Toria- 
niego.

WASZYNGTON. Historia oczywi­
ście amerykańska. Co w niej jest jed­
nak najpiękniejszego, to jej — podobno 
— autentyczność!

Rzecz dzieje się w zakładzie fry­
zjerskim w Colorado. Nazwa ta wzbu­
dza marzenie niejednego: Colorado...
kopalnie złota. W naszej opowieści 
kopalnię złota wynaleziono w zakła­
dzie fryzjerskim, oczywiście przypadko­
wo. I wcale nie kopiąc podłogi, strzy­
gąc włosy jednego z klientów!

LONDYN. Tutejszy sąd apelacyj­
ny rozpatrzył sprawę b. cesarza Abisy­
nii Haile Selassie przeciwko firmie 
„Cable and Wireless" o sumę 10 mili­
onów funtów, należną mu za koncesję 
obsługi radiowej między Abisynią i 
Anglią.

Porażka Budge‘a w ostatnim meczu 
amatorskim

NOWY JORK. Najlepszy tenisista świa­
ta, Amerykanin Donald Budge, rozegrał w 
Nowym Jorku ostatni swój mecz jako ama­
tor i niespodziewanie przegrał do młodego 
tenisisty amerykańskiego Jacka Tidbalda 
2:6, 6:2, 6:4.

Tidbald zapowiada się rewelacyjnie. D o­
tychczasowy partner Budge‘a w grze po­
dwójnej, Mąko, zdecydował się występo­
wać w przyszłości wespół z Tidbaldem.

Europejscy bokserzy zaproszeni 
do Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK. Wzorem lat ubiegłych, 
Amerykański Związek Lekkoatletyczny za­
prosił do siebie na zimowe zawody w ha­
lach szereg czołowych lekkoatletów euro­
pejskich.

Zaproszeni zostali mianowicie: Anglicy 
Brown i Wooderson, Węgier Szabo, Belg 
Mostert, Finnowie Maeki i Pekuri, oraz 
Szwed JoJnson.

Spośród zaproszonych odmownie odpo­
wiedzieli obaj Anglicy.

Z całego świata
NOWY JORK. W Cleveland odbył się 

mecz bokserski o mistrzostwo świata w wa­
dze półśredniej pomiędzy obrońcą tytułu 
Henry Armstrongiem a Al Manfredo.

Mecz miał być rozegrany w 15 rundach, 
lecz już w trzecim starciu sędzia ringowy 
przerwał walkę, ogłaszając zwycięstwo 
Armstronga przez techniczny k. o., gdyż 
przeciwnik jego nie był zdolny do dalszej 
walki.

W Nowym Jorku bokser Pete Scalzo 
znokautował w trzeciej rundzie mistrza 
świata w wadze piórkowej Archibalda. 
Stawka tytułu mistrzowskiego nie wchodzi­
ła jednak w grę.

GLASGOW. W Glasgow w obecności
20.000 widzów odbył się międzypaństwowy 
mecz piłkarski Szkocja— Węgry. Zwycięży­
ła drużyna Szkocji w stosunku 3:1 (3:0).

Fryzjer wyraził głośno zdumienie na 
widok dziwnego połysku głosów blon­
dyna, siedzącego właśnie na jego fotelu. 
Blondyn ten nagle uprzytomnił sobie, 
że kąpał się przed godziną w rzece na 
jakimś odludziu... Może więc błysk 
włosów pochodzi od cząsteczek złota, 
niesionych przez fale?

Zerwał się z fotelu i popędził na po­
szukiwanie miejsca kąpieli...

Dziś jest milionerem....
Czyż nie piękniej, niż w bajkach?

Sąd apelacyjny orzekł, że wobec u- 
znania przez Anglię króla włoskiego 
cesarzem Abisynii, tenże objął w Anglii 
wszystkie prawa b. cesarza Haile Se­
lassie i tym samym też tytuł do sumy 
należnej od firmy „Cable and Wireless*.

9PR0GRAM RADJOWY
W t o r e k

OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń poranna. 6,35 Gimn. 6,50 Płyty.

7.00 Dziennik poranny. 7,15 Płyty. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11,00 Aud. dla szkół. 11,15 Płyty.
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12,03 Aud. połud­
niowa 15,00 „Mam 13 lat“. 15,15 Skrzynka o- 
gólna. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik 
południowy. 16,08 Wiad. gospodarcze. 16,20 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych. 
16,30 Pieśni. 16,50 Pogad. 17,00 Utwory fletowe.
17.25 Pogad. 17,35 „Z pieśnią po kraju". 18,00 
Aud. dla wsi. 19,00 Aud. dla robotników. 19.30 
Koncert rozrywk. 20,35 Aud. informacyjna. 21,00 
Koncert symf. 22,00 Życie literackie w Rosji 
Sowieckiej. 22,15 Koncert solistów. 22,55 Prze­
gląd prasy. 23,00 Wiad. dziennika wiecz. 23,05 
Wiad. z Polski..

KATOWICE
5.30 „Dzień dobry". 6,30 Program na dziś. 

11,15 Płyty. 14,00 Wiad. gospodarcze i lokalne. 
14,05 Koncert życzeń. 14,35 Swaczyna u Do­
rotki. 14,55 Wiad. bież i giełda. 15,15 Gawęda 
o literaturze. 18,00 Zagłębie Dąbrowskie ma 
głos 18,15 Nowości z płyt. 18,25 Wiad. sport.
22.55 Informacje. 23,05 Zakończenie audycji.

WROCŁAW
5.30 Płyty. 6,00 Gimn. 6,30 Frankfurt. 8,00 

Pogad. 8,30 Monachium. 9,00 Monachium. 9,30 
Wiad.. 10,00 Aud. szkolna. 11,30 Wiad. 11.45 
Pogad. 12,00 Frankfurt. 14,00 Płyty. 15,30 Aud. 
dla dzieci. 16,00 Muzyka rozrywk. 18,00 Pogad. 
18,20 Rec. wioloncz. 18,55 Program na dz. nast.
19.00 Wiad. 19,15 Niemieckie mel .operetkowe.
20.00 Wiad. 20,lS D. c. mel. operetk. 21,00' 
Sztutgart. 22,00 Wiad. 22,20 Deutschlands. 22,35 
Dawna i nowa muz. tan. 23,00 D. c. dawnej Ł 
nowej muz.

Ś r o d a

OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń poranna. 6,35 Gimn. 6,50 Płyty.

7.00 Dziennik poranny. 7,15 Płyty. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11,00 Aud. dla szkół. 11,25 Płyty.
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Aud. połud­
niowa. 15,00 „Nasz koncert". 15,30 Muzyka o- 
biadowa. 16,00 Dziennik południowy i wiad. 
gospodarcze. 16,20 Dom i szkoła. 16,35 Rec. 
muz. 17,00 Odczyt. 17,15 Aud. muz. 18,00 Aud. 
dla wsi. 18,30 „Nasz język". 18,40 Dyskutujemy.
19.00 Muzyka węgierska. 20,35 Aud. informa­
cyjne. 21,00 Koncert chopinowski. 21,30 „O tak 
zwanym spryciarstwie w literaturze". 22,00 
Płyty. 22,40 Wiedza i książka. 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Wiad. dziennika wiecz. 23,05 Wiad. 
z Polski.

KATOWICE
5.30 „Dzień dobry". 6,30 Program na dziś.

11.25 Płyty. 14,00 Muzyka obiadowa. 14,40 
Pogad.. 14,50 Wiad. bież. i giełda.. 18,00 oko­
licznościowa. 18,25 Wiad. sport. 22,00 Pogad. 
22,10 .Podróż po Europie" 23,05 Zakończenie 
audycji.

WROCŁAW
5.30 Płyty. 6,00 Gimnastyka. 6,30 Muzyka 

poranna.. 8,00 Pogad.. 8,30 Muzyka rozrywk.
9.00 D. c. muz. porannej. 9,30 Wiad. 10,00 Ber­
lin. 11,30 Wiad. 11,45 Pogad. 12,00 Sztutgart.
14.00 Wiad. 14,10 Rozmaitości muzyczne. 15,30* 
Wes. słuchowisko przedświąteczne. 16,00 Kon­
cert popołudniowy. 18,00 Aktualia. 18,25 Płyty.
18.55 Program na dz. nast. 19,00 Aud. naród.
20.00 Wiad. 20,15 Wiedeń. 21,00 „Wes. wiedza".
22.00 Wiad. 22,15 Reportaż. 22,30 Muzyka lek­
ka i tan..

W każdym domu polskim

polska gazeta I

Kopalnia złota odkryta u fryzjera

Negus przegrał ostatnie miliony

Zawodowi krwiodawcy
pozostają na specjalnej diecie w Holandii

Ruchoma stacja radiowa na dworcu
pomagała policji londyńskiej wstrzeżeniu regentajugosławii

HAGA. Zagadnieniem racjonalne­
go odżywiania zajmują się od szeregu 
lat najwybitniejsze powagi lekarskie 
świata. Badania nad wartością odżyw­
czą poszczególnych artykułów spożyw­
czych dały szereg cennych wyników. W 
jednym z większych szpitali holender­
skich zostały przeprowadzone doświad­
czenia nad sposobem odżywiania Zawo­
dowych dostarczyli krwi dla chorych. 
Stwierdzono mianowicie, że krwiodaw­
cy muszą się przede wszystkim inten­
sywnie odżywiać i w zależności od ro­
dzaju pożywienia powstaje w człowie­
ku ta lub inna kategoria krwi. Na 
podstawie wniosku, że można dowolnie 
regulować rodzaj 'krwi, w człowieku, 
krwiodawcy poddani zostali specjalnej 
diecie. Krwiodawcy wszystkich kate­
gorii krwi zjadają przede wszystkim 
duże ilości ryb, gdyż jak stwierdzono, 
ryby posiadają wiele rzadkich składni­
ków odżywczych, które bardzo szybko 
przedostają się do krwi oraz powodują
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o białko i jod, w które mięso rybie ob­
fituje, a wprowadzone do organizmu ze 
względu na swą latwostrawność powo­
duje szybką reakcję i nie szkodzi. Sami 
chorzy poza damkami krwi są odżywia­
ni również rybami i owocami. Zapo­
biega to bowiem zbytniemu osłabieniu 
organizmu, a lekarze uznali, że należy 
najpierw zapobiegać chorobie, a potem 
leczyć.

CIESZYN. Dwaj działacze komuni­
styczni: Śliwka (poseł na sejm czesko- 
słowacki) i Kraus — przed przyłącze­
niem Śląska Zaolzańskiego do Polski 
uciekli do Czech. Teraz wrócili na Śląsk 
i sami oddali się w ręce władz, składa­
jąc oświadczenie, w którym wyrzekają 
się komuny i wzywają wszystkich ko­
m u n istów  snnrł dawnp.ffo nanow ania

LONDYN. Scotland Yard zaprze­
czył pogłoskom o wykryciu przez wła­
dze policyjne planu zamachu na jugo­
słowiańskiego regenta ks. Pawła. Mimo 
to wielkie wrażenie wywołały środki o- 
strożności, podjęte przez policję przy 
odjeździe ks. Pawła z Londynu.

Normalnie przy królewskich przy­
jazdach i odjazdach występuje czterech 
lub pięciu detektywów, przy wtorko-

czeskiego i z Polski, aby poszli za ich 
przykładem. — „Ruch komunistyczny 
jest szkodliwy i zgubny nie tylko dla 
rzesz pracujących, — twierdzi Śliwka — 
lecz i dla całych narodów i państw, 
szczególnie zaś zwraca się przeciwko 
Polsce i jej ludności". — Będą oni są­
dzeni w Warszawie.

wym zaś odjeździe ks. Pawła z dworca 
Wiktorii wystąpiła bardzo duża liczba 
funkcjonariuszy policyjnych w mundu­
rach, którzy obstawili wszystkie wyjścia 
i wejścia na dworzec.

Policja rozporządzała na dworcu ru­
chomą stacją radiową, którą usunięto 
dopiero po odjeździe pociągu, wiozące­
go ks. Pawła. Wagon ks. Pawła usta­
wiony był dość daleko od budynku 
dworcowego i dostawiono go do pocią­
gu na krótki przed odjazdem.

Na kilka sekund przed wyruszeniem 
pociągu ks. Paweł wraz z otoczeniem 
szybko przeszedł przez peron i dopiero 
w wagonie pożegnał się z osobistościa­
mi, które przybyły na dworzec z okazji 
jego odjazdu. Małżonka regenta ks. 
Olga pozostała w Londynie.

Redaktor naczelny Jan Ł a n g o w s k i  
Odpowiedz, za cały tekst redakcyjny, wybór 
matryc i kliszy: Jan Łangowski, Opole; za
ogłoszenia: Maksymilian Lyrek, Biadacz. —
Nakl. XI. 1938: 507 — Chwilowo obowiązuje 

cennik ogłoszeń nr. 3.

Komuniści z Zaolzia skruszyli się


